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dych coraz brrdziej D r stał, dł POR AE 9 evir ai i-przyszłc= | 
*" 80.uf1łż baten był” z: zn: poni zińsz koc hi Aren Frydc wyk”. YT d 


Ni 


ik 


Syn- , atra jego. dewisdczyny. przyjył odezsi, St trgo pr- wddpodobnie 
CM e sobie A DYR Perno liwo? Gi! st pr DI o zdrówie Szo- 
"där rielosrotnic.ryr: Ki ne-w d al lee przspisy o wełni*nych pohezo- 
ted, to "szystko dorody bliskiego 


Ch: oh, nezesncgo chodzeni*. SS 


i poufałego stosunku i widoc nej przychylności dle przys_łsgo zię- 
cia > Los jednux ehcieł insczej, ojcieć i rodzinw wscyli nis cheie- 
ti zgoðzið sig na tuki téz Wens nby wase CÓP<Ę ZA. wwo JEET, 


Norze częhstwo zostaje. zerwane © vil wkrótce wychodzi za hr.Jl:rb= 


dw 

Jaz Dzopen znićsł zerwanie z panna Lodzińskę - na to brak ja- 
sichś pozytywnych dowodów. Ani w listach do rodziny,ani do przyja- 
ci6ł najbliższych nie zwierzał vi D tym,co prawdopodobnie bardzo 
boleśnie dotknęło jego serce. Zen rzające się w tym czasie čoraz 


©zęściej ataxi choroby piśrsiówaj = musia4y nastra jać go bardzo znie= 


cnycająco i kto wie,czy to drżeświadczenie o swym stanie fizycznym 


n.e stworzyło w nim wobec zaszłego faktu ze-wania narzeczeństwa pew- 
nego nastroju rezygnacji smutnej lecz ssokojne j,bez namiętnych żalów 


+ rozpaczy, rezygnacji,któsej najistotniejszym vg: zem była wówczas 
skomponowana piosenka: "Smutno niańzi mi śpiewały = późno pierścień 
dałem". Na paczce listów od ilaryli umieścił Szoper dwa słowa “moja 
bieda“ - nie żal; nie rozpadźz,ale bieda. Ileż e tym s£owie mieści 
się poufnego wyznania,skargi na sta dole i rezysnacji zerazem. 
Czteromiesięczny pobyt m Gechige Sand ra kKajorcec = pod wzgledem 


zdrowotnym zupełnie nieudany,przysporzył nam wiels genialnych utwo- 


rów xuzycznych tam przez Szopena yczarowanych. Powstały tam prelu- 
dia, Nokturny op»37; Scherzo cis-mol i viele innych. I dziyvna rzez, 
życie v szczęściu rielkiej miłości ,krajobraz eszotyczny,lazur nieba 
i morza,maurytańska pieśń rolników ,gwałto”ne zmiany burzliwej pogo= 


Sy „nęka jące Hei? organizm, = na tle tych wrażeń povstają xompczycje 


nieraz < odległe nastrojom,że zdawaćby się mogło; iż fantazja prze- 
niosła trórcę o seti mil aż do rodzinnych pól, - tózczas to pieśń 
maurytańska odbijała Sie" jego duczy echem'piosenki: "Tam na bło= 
niu błyszczy «riecie" /poczatek każurka é=mol Nr.2 09.41-pisanego 

ne Wa jorce,przypomina elkosieie nutę tej piosenki/, tamże porstaje 
Preludium a-dur nawskroś przepojone polską nutą,oraz jedna z Ballad, 


wyraz muzyczny "Śmitezianki"” wiekiewicza oczyma wycbraźni ogląda or- 


sSząK- 'Kontuszorvych postaci, dam w robronach i karnetach".którym do 
uroczystego poshodu brzmią dźwięki najbardziej polskiczo z polskich, 
tryucfalnezo Poloneza a=dur,sko.iponowanego w celi klasztornej „na 
AE jORGE e y 7 

Oroce twórczości Szopena na liajorce,to jedeń z najlepszych ży 
wych dorodór subiektyrizmu muzycznego je:;;o natury artystycznej. Nie 
był on kompozytorem piszącym etnograficznie Ballady i wapsodie ve- 
diug zanotowanych motyr:6% ludorych = cały świat melodii i harmonii 
rocził się wyłącznie w Zero duszy,nastrojonej jednak na ton indyrvi- 
dualnie polski, ton,jaki mu duszy od dziecirstwa ryły melodie i 


rytmy pieśni i tańców ludu volskiego. I są to cechy charakierystycz= 
ne nie tylko tuórczości,ale uałej istoty, całej duszy 3zopena — poety, 
mygnańca z epoki romantyzmu, który Polske, jej przeszłość, jej. cierpie- 


nia najsilniej czuł i * sercu nosił wszedzie. To samo widzicy i u 
Słowackiego i u Grottgera,wimo,że każdy z nich trzech za pomocą in- 
nej sztuki to wyraża, 


W czasie pobytu Szopena na Majorce dn.24 na rca 1859 m. nastąpiło 
obiarcie Bibliote wi Polskiej v Paryżu: na które szępen.nie uógż przy- 
być. Od-roku 1633 był Genen czynnym członkiem Towarzystwa Historycz= 


i CP z: > ZY Fn i 
| N Ge eech YW, za. ŁK ZN aji chi O ge 2 IE Fam DEE w mmo zai się SKC 
| S SE K 
Le (eh Lit cera" ten i wobec Deiere podkreślał zawsze z naciskiem 
| ewoje patril lotyczne cbonianki L gaëte 2 


W Koson « ietnia 1848 o stengen > oeryż udając się w po~ 
dróż artysty z a do Anglii: Podróży tej towarzyczytł beznadzie JH sm- 


a 
tek 1 ymęczenie bez grania, które sprawiła. i rozwi, jajęca się Z coraz 
wię kazę. Sang Zo nadeig chorona. W ZeSiE tej God róży E Szopen 
uže ijozli ych i .o0ddanych sarine Ok Ap KU Ów” czególnę tro- 
swlivość okazali Di rodak byę Liszydz ki z żonę. e jąc cy W barie 

A burgu,i którego artysta jansten xl 4 CRS MLBSZK ar W-peździerniku 


| 48 r. pdbyź się Londynie Ska koncert di sl. ns który grał Szopen 
| mimo kres zot e j ubraty sit. Tén polski sonoert był to ostatni publicz- 
| ny wystep Zä të ostatnie siły wsraczgo życia poświęcał ,aby 
zagraj Ka TZEGZ rodak. 

W styszkau: 1849 fi'wrata Czoben do. Poryża A0y Vu spedzić ostat- 
nie dziswięż elen Sec SegeipDëpzeuu sVój 6eniet oz: esam jotnianie 
w tłumie obeych wi et haet Li, Ee list 5: Jistem Ao awvch sżóstr,aby 
przy je snaży odwiedzań go. Nate veżmwajila przyjsżeż» Uusoechana siostra 
Luódwike JE dra8 jęwą CaoWa L-äcG Sir roi za: Leg nić 0DUEZSZA: 

Brakovi iato Szoponowt w tysg-östat EEN silach jechej duszy brat= 
piej.prz A ea été, ławy szkolne J Ly" usa idcyciechowskiegu; W ostatnim 
JaŚcis jari pisaż dnia Lien Mrmeshie 1849 r. donosi o staraniach 
wyrobienia dla niego t anbasadzie rosyjskie; ROWIE na p) = 
-gdyby się eżuż”trothe Lupiej, gam by do granicy beig Si kiej pojechał 
aby de zótaczyń. e ES ES Zo Se6żynaiśCia plany,xtóre nie miąły dojść 
do skutku. 

Wostatnich chwilach życiawi idocznie w obawie przed letargiem, 
napisa: geng "ERA: j Za 

"Kiedy mnie ten: Kaal zadusi, blagen nas wiźcie otaorzyć woje 
ciato, abya nie byk żywCórw pocqowany" - 

Drugi peter wee tygzyłe przewiezienie 


Surca do kraju -~ 
l aby sJoczeło tan, dokac przez cały czes tuiaczzi tak DA 


jrdzo,tak moc 


5 żdziernira o godzifiłe vpół do drigie j,jak= 
by dowoli zasy3i łóżami * tiatka mé je biedna Matka" * zamknął 
3zoJ6Nn Cezy Na 7 
Jdy sxłBdan 
na truznę gar S: rodziyneoj | 
którą odjeżdża ją cemu z fTarsze Jab ofiareratt przyjaciele. 
Szopen jest pięknyc przyx Folate Bee duszę wrośniętego 
w swoją glebe rodzi nra 4 z miej eżorpigey iyt dtre SOKI dla swego ge”. 
niuszu.którym tak zezapslacyjnie eng, LZ so? SOTQCY patriotyzm. 
-. Schumann ,pisżęc 8 dzópenie; tak óta t yrazir 8 JEGO polskość 
"zarażającą !: "dg cznowładny Tonn półnócy "tecział jakich ma 
wrogów * skromnych we lodi ach iMezurkć i, rakik a Föy łakiej ńuzyłi, która 
jest aruetami: BEN «śród kwiatów t. 
Czyż może być dobitniejszy Go 6d tej polokcśoż j 
z pioraszych ze rządzeń Nietudów po wrzesniu 1959 r. Wi Se 
grywania Szojsna nu sły: Chszarzc Polski. Nieucy Advprze to zrozumie 4 

© J4 jak potężnym pasi i guncha narodowego Jest "ke Szopena, I 
iv 


isptarzu Pere tashatas,wysypano 
pik ; ta sama ziemia, 


Le 


dzis, słuchijgo aucyki szovenowskiej, lepiej niz przed wojną Po ml anyy 
jak nyżwale. önal W nës een E i ukoshonia Polski, jak nas Eigi 


e u 


3 
karmi i jak noou S wiarę «w EE FOwrot. 
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Czesław Miłosz. 
KSIĄŻKA 


W czasach dziwnych i wrogich żyliśmy - 
wspaniałych 
Nad głonami naszymi pociski 
śpiewały 
I lata niemniej groźne od rwacych szrapneli 
Nauczały wielkości tych,co nie widziali 
wojny: 
W pożarze głucho płonących tysodni 
Prasowaliśmy ciężko i byliśm: głodni = 
Chleba , cudów nieziemskicn,zjawionych una ziemi.: 
I nieraz ,spać nie mogac,nagle - zasmuceni 
Bl j Spogiądaliśmy w okna,czy nad roce sine 
` Nie przelatuja znowu stada .zeppelinów. 
I sprawdzali śmy w lustrze czy na czole piętno 
Nie wyrosto,na znak:żeśmy już skazani. 
W tych ezasach niedość b;yżć zawodzić słowami 
Czystymi, nad pezosem świata wiekuistyn: 
Byża epoka burzy. czas apokalipsy. 
Państwa ĉčawne zburzona: Stolice wrzecionem 
Kręciły się pi,ane nad niebem spienionem, 


RA WY (OE yi et ea tg aE e A kam a A wem waw m mm 


Gczie jest miejsce dla Giebie,w tym wieku zamętu 
E Księżkc madra spokojna stopte ślementów 

Fe Pogodzonych na wieki spojrzeniem artysty, 

Już nam z kart twych nigdy-nie zaświeci mglisty 
"Wieczór. jak w prozie Conrada 


A ni choren Iaustowskim niebo nie zagada, 

P Ani czoła - usłyszawszy Gawho śpiew Hafisa =~ 
| ohłodem swoim vie lotgnie, głów nie ukołysa, 
238 Ani Norwid surowe nam odkryje praw 


Dziejów ,które czerwona przeslania Kurzawa, 

E My,niewidzialni, sien í epoce wierni, 

GH Gdżieś caieko idziemy, and nami październik 

BC Szumi liściem, Jak tamten łopotał sztandarem, 

|E Wawrzyn jest niedostepny nam, świadomym kary 
: Jaka wyznacza czas tym,co pokochali 


GEI Doczegność ,ogłuszoną hałasem metali, 

B Więc sławę nam kazano stworzyć  beziwionna, 
RA Jak okrzyx wichrów.odchodzącyca w ciemność. 
DG 
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CHWILKA ZE SOBĄ 


Od kilku już numerów " Różnycł. " spotykamy się stale 
a małą rubryka pod powyższym tytułem "Obwilia ze sobą" zajmu- 
je czytelnikowi rilsa minut „ Drobny to okruch czasu, ale wys- 
"ro jexo zaczyn myślowy do po nawania sa: Cgo siebie, do od- 
szukania ezłowieka na tle dzisiejszezo władztwa meterii, do zro- 
zumienia, że nie ua dwóch moralności, tej eżesu vojny, nowej - 
i gst&rej, czasu pokoju: I: wąekaze zaxłopotanie wywołują tu 
czyjeś myśli uaagi czy zdarić Zon b: rdziej są potrzebne'i 8ŁuzUup= 
tość «diejsca in poświgocnego nie atoi na pr €szkodzie w speł- 
nieniu gadania, Badanie o poruszy nasza myśl , dusże i serce 
i zmusić, do przetranienia tych słów i znalezienia siebie i swej 
pozycji w stosunsu do nich » | 
vo Bmętolirokei tosg sig reczej odnosić do savezżo pomysłu. 
Można je sfor:ułorać  jEro pytonie': ezyrdzisiej mysl ma jaki toływ 
na życie ? Albo, mór igo JĘszkiem, wywod. ay? sie od cyślicieli 
śreoxich: czy idce rządzą jeszizė śriaten ? o - 
Bardzo “ielu odporindu óaziś na to, że nie podobnego, że 
nie, że $ jetem stänn pe tdce ale potreby d Dräietnoëel: = 
a wykli, to zjawi ska wtórne, podozniaze,to tylko służba tecnowa . 
i wywiadorcze, które spełnia :.denia wskazane przez potrzeby i 
narietnos:i, "ein tego zapatrywania myśl o tyle na rację, o ile 
jej korzenie tkrią  rżeż cy" istości społecznej, m potrzebach bic- 
Zeep Życia zbłoro: Cp, Tszelsie myśli inne, nitewiązane z.mo- 
nenten, z ezssem i z grody, wszęlkic idee ponadczasowe, bez wy- 
reżnego rodorodu socjoloziczneżo,"8, ty: ssh) beż Korzenia;, sa 
ierzeniem lub zżudzeniew, nietiuj,cym żadnej siły.i żadnego Znał 0- 
sowania ta.., zdzie idzie o kons uwuscję en eup życia i o trafne 
stano isro człorwiecu x , 
Poslędy tacie nie należ, już dzisiaj do savych pesymistów 
i ludzi ro.goryczonych, Poglądy na uyśl, na idcę, Janome n A d b u= 
doc dodutkowz do procesu pctrzeb, stonowig dzisiej szdgłę w fi- 
lozofii „a prid w życiu, przd story przenize nictyluo do przsy, do 
literstury, nistylso wywiera wäi" pn: sposób myślsnia i gulturę oby- 
cz jowę inteligencji, al" obroe.2 nsuet Kožen historii niektórych 
narodó::, upłydu na organizacj; ob it i wychowania, jest poslo- 
dwa na $ iat szerokich qerstw społeezeństwa s 
laki pozlgd na śriat podkopujc oezżyriście kumanizm w kultu= 
"ze, Przy tusiu układzie wartoż:i przestieje y należy6 do si:bie a 
jesteduy tylo ułu „siem zbiororości, i nalsży y do chsili bieżąccj 
«tora przez nos myśli i działż, Pocóż tawieru ceiło.ie owi uwykli 
Sokreteaa, Pl tone, aL rza Aureliusza, %uigtc/o Augustyna, Dantczo, 
sicheta Anioła ? Pozo mu ten trud duchowy Paskala oz Miewić siczA, 
poco długa droga Gosthezo do as S80 sicbic ? To dl> niczo ricozy 
nie na serio „ On nie potrzebuje przedziero* się do drugiej, du- 
chovie j rzeczywistoBci, bo nie urnoje aęóry Jak tylko jedna rzeczy= 
*isto88 „ Nie potrzzbuje drogi do sz «50 sievie jato do psychicz- 
nej jedności ; człowiek jest dla niczo takim garyń pojęciem złożo- 
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p. módz ev istnicje rucscj według jednych klasa, £ wrdług 
asa ; osoborość jest według ach pocleën na życie = atu- 
dzeniem „ A przeto cechę złudzenia nosi wszystko to, co wyrastr Z 
Ludzkiej osobowości i nu niej jedyni: opiera ET Ják zas Ticezy,na 
nicj to właśnie opieraj; sięr hudenizmai chrzescijaństuo » 

Z teżo punitu Segen zajmorenic się zderyitemi 1 uw: zami 
Ae OKO, ożyciu io człowkeku nic'przcdstuwie rz.telnej wartości, 
sżwodzić może nawet poniekąd, bo wprowadź. do ludeicich stosuniór: 
starzejący sig mocno pierwiastow illyzji, picerciastek, który stoi 


.w sprzeczności:z-wiedzy sócjologieznoo ezkówi tku 


Zatrzymali Stay się dłużej nad: tyi Duech e na: życie, «by tym 
wi,cej wydobyć potrzebę Czusu dz isicjs:640, który teraz” zwłószez:: s 
iu nas równicż; WS pocłebisnia wiedzy o człowieku, naszego o 
ni; poznanie, Tawricdza stanowi w gruncie rzeczy © całej «Kulturze, 
bo istote ludzza to te: at tej kultury piew szy i estdtni. To; czy” 
dzis jesteśmy bogaci i z czego jesteśuycduzni, tonie innego jek 

zgro:.edzone przez "iewi doświadczenia ludzaitj wyslycej i czuj,cej 

dUszy , To są wartości mające. obieg trwsły i niezeżrnny ;szędzie beż 
gdzie ludzie żyją nig tylko potrzebami 3 nani, taościaci,- 1 1 mij -oc 
ten obieg tek dłUgO, dooóxi ich nory nej Sza. barbs rzyhski nit zac pno- 
tronie Na je zdy tokic odoyw. ję si dzasiaj in: czej Sé, Geo. abo 
rzy ssich: ag śradnioriecznych; hic tychodzę”z l*sów ani et 3, 
rodzę się w szrzyvionych stosunk: Gh "mor: Inyèhys szerczuję i uwbri= 
J dg w ZEM sh e 

Gdzie nis-ma cizgłości spadku ducho eBo, tom móżnoa przib 
nx niebzzpieczehstwo nejwaźżni : zjszp stawkę w kultu, Stoukę czło” 
rięekr, A chybie na tym punkeie --jestoto wieść  nisład i sccpty- 
cyz » Łrzy.tysigce Lit nosżcj curopcjszicj, to zńeczy huazniety. z” 


Dod; n bO antycznej jakti chrześci jańskiej kultury. Zostoźłyby Dr 
wtedy partie, .orsoniznejsstwcspoły, żriatopogligdy, i tym podobne ` 
iaoe sęheaatyczne, -~ tylko nic zostałoby idzi 81 cO CŁO leg: 

Śp ocjalnie āzis trzeb. przypominać 0/dobr ch duchorych > 
żęcych pon A eet S$'myśbli potęźni: Beat nithibb ziemia 1 oa~ 
ły-ożro:: ich, Duel: ludźki jast DCD którcgo tylko jedsn Przez 
jest mar dot å zhzmy,*i miał rację ton; co po: iedział, .że go ba~ 
danie serea ludzkisgo otwiur: przed naji obszernie jsze Jrzestrzc- 


nic niż te, które mierzymy olbrzyciui EH aśtrońBiiLTI Śpóc jal= 
ni: dziś: trzeb: pobrigcać uw. zęcezło” tskorvi temu, atóry t.orzył 
wartości kultury z autonoiiiczm j Stair srejfnutury'i;zbozintcr= 
sownej siły e oich uczuć „© i «tóry prze zlrzeczy, isftość Jotsezaj; 
ca przedzierał żię ku ralszyristości cb ba j35% tej, ne któro 
skł:d«"sig miłos$ iicześćwą Io" 
Oto vszysteo w» Nig nórpcgooźótu!, |rzeżmy ru 
a0że jeędnik przydrtne nu to prost”j for.ie snoj.j, aby eh kl Eé 
dzicł”6  rozżtargnieniu duchowe.u;'którt odd je n*s no łup prezdisio" 
tów, odr odzae od sarzżo podmiotu - 
W czasrch dawnych był zwycź j piśenin anky“ ns odrzwir * 


brań, na supmiportoch drzwi; ni frye>ch $żinn w*sal”ch zcbrań i : 


prywatnych kornete che. Choć tak cącsto "idyńone! nie uprżykrzały 
się one, prouwioniow»ły, miły w sobic pier dóstek/ńiszńisasz lny» 
Dzis miejsec tychìe ksym 1 deniz z jęły hasło H Aebtags a 


GE goe emm RZE an z "ZĘ "zz sz 
B= Sia 


Dicnsi nie jezo, KA Za ent St KE SE eä "e D géie 
dczsainość , ani ułatwiać sobi postuchu przez obrecanie ganzt 
kiego w żart . 
«yli te, zamieszu:rno si dorywczo, nie-aż w miarę wolne:0 

riejsca nå wosków: e, mixo to spontani pk ich nieprze emi dzie ne 
i niespodziewana gri da ukłon cCzyteinikowi, a woożó nich ko: "onód 
innych wdeje się «w nii "w rowmowę, Zare ona, w której widzi si: 
g:sbie, Jak w lustrze, to ssukanis GG ROWIE KA; kt bau grozi coraz 
Więsksze nisbezpiecrehzcwo ża „ubienia sip w przewadze 1 chaosie ma- 
t rii i wojny, W rzekomej pr SRAdZE 7 któremu włakbnie mała, niepo” 

sorna iyl! podać jest w stanie r;kę 1 wypromadziż na świat ĉc bre~ 
go Boga i dodrych ludzi, nieskrzyki0r ych i nieskarykaturyzowa nych 
wartości i stosunków Ste nych è 


Jan Kasprowicz 
PY PROSŚLNY BOGA 

Żyli dwaj staruszuowie 'Chodzili z ni: " na jednego " 

1 W ozżrodnsj rażyłokci a -Do Fistra,czy do Jakóba , 
7 sterus.kiem Penen Bogie Nigdy się nie zachwiała 
EFrostym, jak oni protci . Es Pr.yjażna 2 Nin rechuba , 
Pryjażh to była szozera, d A tu jednego rażu 

3 £ rzy jeżh to nie ne żarty, 4 Obiazła ich vielka trwoga: 
Gwarzyli z sobą, jak ' osli, Wuówił w nich je”.s  osper, 
grywali z soba w zarty . - Ze obrazili Boga . F 
ŻE Go pospolitujg, / I widać vielz .ia* słuszność 

5 Ce disjsce Zen jest w tutiie; S  lMadrala adukan; ; 
Nise w zwykłej chłopsziej cha tupie, Bo nagle ir sig wydało 
Nie w zwykłyn chłopskia rozueie. 4e Bòz optscił ich ściany . 

_ 1 odtgd uieli ci sta raj " Ja sie ukorzę w ten sposób, 

D Żymot już esłkie. zs truty 8 õe vti na początek 
I ch, 6 ieh wzisła ogronna tyś; DOEA dwuna stu dzi adoti 
Jakie jè ostro Di J pomir " Kiel OC:wirtek, cży Piątek g 
"u a ja + " obwiadozy: drugi =~ Tak Loo, taż się tkjejze, 

c z W ten sposób | awbj oupi;, Tak chłogzcząć swe ni: pe w:óx 
Ze będę jex Swisty Gren "10 qesle się nić po» | 
Lat eiei: stał pa słupie *, «e ktoś -— ejipl ciapl= w ich ge. 
Usiedli na borcie ronu, T COŻ ŁO Bie. zi wani dzieje SN 

„|  Straszliwie utrodzeni i 138 Zup yta wgarowiec nieznany. 

A obok nich usjedł ktoś tr. ci w Szuka y Pane Bova Ce: JI 


W jaworu cułodnej cieni : Opuścił nasze bolany“. 
H A 


k 
| RGG ACRE Ke cis LSZAKYWOŻE EO RR |» zes w EYE M W Ee geescht 
ch 1... JA sobie rachuję" rzekł jeden " Zaś moja kalkulacja " 
7 "AË Ze prżgulcż Co odnejdzie ży , 14 Tak drugi się. wptpib ośmieli, 
Choć rzucił neszą chałupę de chyba niema go wo: le, 
Nie nie mówięcy, wiezy " Nie znejdzie się do niedzicli" 
| Poklepńźł ich po ramieniu Zzjrzyjmy sobie po drodze 
LZ 1 tax im odrazu powie : 16 Do Pictra lub do Jaxóbz 
j " Foco się włóczyć po święcie , ,. A potem Si Jee Karty, 
i dre tajmy, et 'ruszko ie in To będzie najlepsz%.rochuba " , 


" Dyć to nasz Pań Bóg, o rety ! 
j 17 0, przeproszaty Cie, nile 
Za głupią myl neszę, że zuógłbyś 
Rav ció n2s chobby nm chriilg., " 
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Czy w Tuluzie, w imkarze, 
"Czy na Wegrzech, w Dakerz e 


| zi 
dë ae 


Czy w Szwajearii, czy w Suzocji wilgotnej, 
Ji Czy tu w wielkie Londynie, 
th Fals niesie nas, płynie = 
| Coraz d-lej od drogi porrotnej e 
4 0 do My tre wa leżymy, ` 
| zn ezemż my tak teskniijy ? 
Jiwież szzarby nam wielkie oj to? 
} Nie o sławę, bog=ctwo 
i Crte nasze tułietro, 
| Lecz o sprawę i większę i briętz, 
| 2 GES, AE 
| à GE Keen d kt 
; z ksizżk, usiróć pod sterym jaworem, 
| Słuchhż wiejskich pożwarów 


I brzęczycych komarów, 
| kon: rżęcych na łąkach "ieczorem, 
| | Nie by rzgdzić innymi, 
Lecz by w domu z suoimi 
Sprariedlivie przełaund sig chle bem, 
f dyjść na drogç i czyste 
i ; “ita? niebo gwiażdz iste, 
l epokojnie móc spać pod tym niebem. 


A Znów pojntrzeć przez okno 
UR Na xasztnny co mokna, 
j Od ażdżu mokrym przyglę dab sig listkom, 
I$6 sleję, przystawać - 
Dawne scieżki poznawāė , 


„IK "To niewiele, a przecież to wszystko » 
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„lojna_i technika. 


żagadnienie ratownictwa, 


Wojna lotnicza „prowadzona w tax wielkim rozmiarze ,przyniosła 
także nowe sposoby ratownicze z pod znaku Czerwonego. Mrzyża. Wehoāzi 
tu w grę z jednej strony niesienie polmiocy ranny za pomo: samolotów 

; sanitarnych, 2 drugiej zaś = ratowanie lotni«sów straconych na morze, 

S Już przed tà wojną w wielu wojssach,tacże i w polskim,istniały 

specjalne samoloty przeznaczone do szybkiego przewozu ciężko rannych 
z fpontu do odpowiednio wyposażonych,a zwykle odległych szpitali, 
Wiadomo przecież, że nieraz wszystko zależy od szybkiej pomocy lekar= 
skiej. Użycie samolotu ogromnie skraca UZ83 transportu,uożna więc 
dzięci niemu uratowaś niejedno cenne życie ludzzie. Samoloty sanitar- 
ne przydały się nieraz í podczas pokoju,np.w razie nieszczęśliwego 
wypaćku,wymagającezo niezwłocznej operacji, Rzecz oczywista,że i 
w wojnie obecnej sprzęt ten znalazł szerokie zastosoranie ,szszególnie 
"na frontach rozległych i pozbawionych dobrych dróg /7”osja,Bałkany, 
Afryka /, 

W ten sposób zamiast "leczenia się przez parę dni samochodem 
cay woleją,ranny żołnierz v cigsu kilku godzin dostaje się z placu 
boju do szpitala w głgbi kraju,gdzie czeka zo staranna i skuteczna 
opieka. "ie ou posługują się w tym celu sanolotem Junkersa "Ju-52". 
Jest to wielka, 3=silnikowa maszyna,wogąaca pomieścić 8 ciężko ran- 
nych /leżących/ albo 22 lesko rannych; prócz teso uuzi tam być siej- 
see dla lekarza i sanitariuszy. Tak więc samolot stał się nie tylko 
strasznym narzędziem zniszczenia,ale i środkiem złagodzenia cierpień 
i zmniejszenia ofiar ludzkich. ; 

Jak wiadomo,wojna lotnicza więdzy Niercami a Łnglią toczy gert 
w «naeznej części nad morzami. Kiedy przestanie pracorać silnik albo 
zawodzą uszkodzone stery lub skrzydła,wtenczas lotnik - o ile sam 
mocniej nie oberwał = noże się ratować skokiem w >różnię. Dzisie jsze 
spadochrony działa ją dosxonale,ele nie wystarcza ją,jefli spada się 
na wodę a nie na ziemię i kiedy =- zamiast latać - trzeba pływać. Dla- 
tego też wszyscy lotnicy są w tych warunkach wyposażeni w specjalne 
kamizelki ratownicze albo też w rodzaj szalika,który samoczynnie Dë 
dyma się przy pi 9 węże z roda. p GR: 

Takie pasy czy koła ratunkowe ut "vm jg człowieka na povierzchni, 
ale jeśli nie nadejdzie rychła pomoc,to można mimo to zzinąć od wzbu= 
rzonej fali,zimna,głodu czy pragnienia. Dlatego też każdy samolot, 
przeznaczony do dalszej wyprawy,posiada na pokładzie także c:.ółno 
gumowe z małym żadasem żywności. Coin trudność leży w tym,że z tej 
łódei można skorzystać zwykle tylko wtedy,kiedy uda się osiąść ep: 
molotem na wod:ie; w locie albo nie ma czasu wyrzucić Be sprzętu 


albo też spadnie on za daleko,by się potem do niego dostać. 

Podczas ofensywy povietrznej na W.Brytanię,kiedy to nad cieśni- 
ną La Warche i morzem Północnym przelatywały chmary 20 kilkaset sa- 
molotów,z «<tórych wiele dziesiątków już nie wracało — Nieacy byli. 
szczególnie zainteresowani w niesieniu pouocy swyw lotni<om. W tym 
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Hu "boje ratunkowe", Są to jakby małe pływające wysepki.a raczej dobrze 
| zakotwiczone metalowe tratwy,zaopatrzone.w okrągłe wieżę wysokości 

| OK» d i pł metra, Ze wszystkich stron wymalowany jest znak czerwone- 
l go krzyża. Wnętrze mieży urządzone jest: jak 1 zdebka; uogaca- pomieścić 
Sech ludzi, «<ożna tam znaleźć nie tylko ŻyWnoŚć,bandaże,lekarstwa i 

H inne "artykuły pierwszej potrzeby" ale i radiostacjć nadawczą i pi- 

E stolet rakietowy celem wezwania pomocy, Taka pływa jaca chatka urato- 
i wała niejedneso lotnika, zarówno niemieckiego jaki brytyjskie zo. 

| vo wysżukiwaria porietrznych rozbitków na corzu wysyłane sa sa~ 
| moloty albo łod_ie sanitarne <tóre patroluja rozlegiźe obszany wodne 


| celu rozmieszczali oni na szlaku swych samolotów zaczepnych specjalne 


da 1 zbierają zarówno swoich jak i nie przyjaciół /tych.ostatnich oczy= 

| wiście do niewoli/. W ostatnich miesiacach Dei w Anglii głośny wypa= 

à deit -polsxiezo sie rżanta,«tóry "wysiadźszy" ze sweż0.sacolotu wyśliw= 

skiego w niecdporiednim miejscu,został .wyłowiony dopiero coś-na trze” 

ci dzień i to tan,gdzie szukeno k g0ś$.innego ,późnit js sęgc. ia" chłop 
szczęście! =; ie 25 


Polowanie na łodziś podwodne... 


EE 


O ile złówna bronią ożrętu podwodnezc.czyli durxzodca, jes 
i chytrość,to w jego zwalczaniu dłórma.rolę odzryma cierplinośća Aby 
zrozumieć polowanie na nurkowca,należy zadać sobie sprawę z ich użycia, 
J20tkanie okrętu podwodne.g0.z preeciwnikień meźc nagtąpić nazte salbo 
być spodziewane; może to.być pojedyńczy statek handlowy ;,aLbo też -oały 
kom ój,eskortowany prez: marynarkę wojsana /okręty 1-samoloty /s-Ten 
ostatni wypadek jest og:yviście najtrudnie jszy, Najpierw chodzi*'o po- 
de jście na odlezłość ssuteczną dla torpedowania,tak,aby nie zostać 
| dojrzanym ani usłyszanym; jednak Jeszcze-bardziej niebezpieczny jest 
| „= Odwrót po zdradzeniu swe j.obecności i swego poŁożania przez-wystrze- 
l lenie tor>ed, | : 
Jednostka zaatakowana = czy to będzie kontrtorpedow ee +kngżownik, 
nurkor iec,czy uzbrojony statek handlowy ..--stara się uniknać -zgudnego 
| ciosu torpedy _Ž:tőrej pienisty ślad dość wyrażnie widać na wodzie /. 
| poczem ze soei strony usiłuje przeciwnika storpedować ,dosięgnąć arty- 
leria albo bowbami głębinowymi,albo wreszcie najechać. H Zen sposób 
odbyr:a się prawdziwy pojedynek, 2 którego wyjdzia zwiygi ęsko bada Gel. 
ność oznia , badź też zręczność manewrowania. „Jeśli z.łodzia 90 dwodną 
„R wa Lczy samolot ,posługuje się on karabinami maszynowymi i atmatkami 
| - Oraz bombami, 
Jednak prawdziwe i właściwe polowanie na clers b podwodny naste- 
. „puje wtenczas,kiedy ten posenentualnym-traficniu jednego lub paru ce- 
| lów,szybko się zanurza i próbuje oddalić się morską głębina. Jeśli 
| zdąży on osiggnąć odpowiednią głębokość „nie jest możliwe zauważyć go 
| nawet z samolotu ,gdyż światło sloneczne dociera „tylko na około.20 u. 
| 
|. 
| 
| 
| 
$ 


jest podstęp 
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pod potrierzchnię wody, | Se so 

Jednakże istnieje przyrzad, xtóry pozwala okres ibi č vołożenie ło= 
"dzi podwodnej na podstawie szumu silników. Jest bo are, thydrofon"; 
polega on na zamianie drgań. głosowych w «laliuwiadność i wykazuje nie 
tylko “obecność zanurzone zo wroga,ale i jego kierynask oraz do pewnego 
stopnia odległość, 
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Jeśli w polowaniu bierze udział kilka jednostek fioty;ustewiają się 
one łańcuchem w odstępie około 100 metrów i nasłuchuja hydrofonami, 
Przekazu jąc sobie wzajemnie stwierdzone Kierunki ,okręty nadwodne mo- 
gą zupełnie doxcładnie oznaczyć położenie ściganego przeciwnika, "y= 
czękawszy na chwilę,kiedy hałas silników staje sis wyraźny,zasypują 
właściwe miejsce specjalnymi bombami podwodnyni,nastagi onymi na róż= 
ne głębokości. Jeśli natomiast gą A nadwodny waiczy sam,nie jest on 
w stanie tak docładnie określić położenia łodzi podwodnej ,wobee cza- 
30 musi on-obrzucić bombami głębinowymi pewien obszar,śćzie się 
wróg przypuszczalnie znajduje. 
5cigana łódź podwodna zwykle zatrzymuje się na pewnej głębokości, 

ażeby nie dawać przeciwnikowi żadnego znaku życia i zdaje się na los 
szczęścia, Bomby głyębinowe są bowiem skuteczne tylko na odległość 
najwyżej 20 u, ,działając staly nie tylko bezpośrednią siłą wybuchu, 
ale i ogromnym ciśnieniem wody ,jakie wywołu ję. 

: Ażeby jeszcze ujdćpościgu,trzeba wywołać u przaciyńika wraże- 
Die, Ze cel został trafiony,bo inaczej okręty Jolujace krażyć będą 


) planą na porierzchni morza „opuszczają one sondę elektryczną która 
i zamyka obwód pradu przy zetknięciu z kadłubem nursowca; Tak oznaczo” 
ne miejsce zostanie ponownie zbombardowane,a wtedy okręt podwodny 
już wiaścirie nie ma możności uniknąć zguby. 

Ile 'ięc czynów bohaterstwa i poświęcenia zawiera w sobie zwię” 
zie i proste zdanie biuletynu: "Jedna nasza łódź podwodna nie po” 
wróciła do bazy!". Zë ; 


Między nami e 
Kacik powyższy, Srupujący przejawy naszeco Życia, bo” 
laczki, osigsnięcia i nowe metody precy; rozrasta się.w czasopismo 
3ciżle .wewngtrane — o czym mówiono na neszych żjazaach rejonowych: 
Numer " „iędzy nami " jest już w opracowaniu ~ do niego więc przej- 
dzie materiał listów, Korespondencyj. i sprawozdań, dość bogato 
ostatnio nadesłanych przez Kierowników Da, ; 

W niniejszym nun rze korzystamy tyl«o z tej rubryki o 
tyle, by przypo.nieć o propasandzie neszych kursón kandalowych 4 
budowlanych . Czas nadsyłać załoszenia „ Prosvpenty na żądanie | 
Adres : 7, Avemue du Petit-port, Aix-les-Bainn /Savo.e/:. 


Niemu nie straszniejszązo, jak czynna ignorancja » 
Goethe 


DL ludzi pranych nicwa nic bard .j ej dr; sza GQZO 
połóżcnie fałszyne 


©. OnześSZzKkOdA 


Pojęcia ogólne i wielkie mniemanie o sobie — te dwie rzecz 
zawsze gotowe narobiż strasznego nieszczęścia . 


d sa 
Goet he 

Filozofia triuufuje łatwo nd złem minionym i złem przyszłym. 
ale zło obecne triumfuje nad nig à ' 

La Rochefoucauld 
Nasz instynkt uczy nas, że szczęścia należy szukać tylo w sobie. 
Pascal 

Głowy nasze bywaja hapełnione taki: mnóstyeu miłych rzeczy, iż 

wieluie pohieścik się już w nich nie mogą. 
| Orzeszzowa 

ioralną wartość ezłowieka wożńd oznaczyć noria szacunku, jaki 

miał dla s»ojej matzi , 
Dupa nloup 


Upór jest najtańszym surozstem charakteru , 
Hebbel 


Czasy nasze żywią przesadny respekt dia telentu, dla uzdolnień 
umysłowych, podczas gdy o wiele ważniejszą jest ta wewngtrzna głę- 
bia całej nstury czxowi eka, ne którą J$zy< nie ma innego wyrazu jak- 
wiara D 

Sóren Kierkegaard 


Drobno Lei są podstawą doskonałości, zle doskonałość wcale nie 
jest drobnostsą , 


Michaż Anioł 


ułyhskieżo, Wsypiesz pod 


Serce ludzkie podobne jest do ka'ienia 
$ 4ie wsypiesz, tọ zetrze 


niego pszenicy, to zetrze ja na makę ; 
także, ale sawego siebie . . 3 
„jsłowie średniowieczne , 


Skoro zważymy wpływ ducha na tan fizyczny człowieka, odkryjemy 
i prawdziwą Drone nedzy materielnej, któri w istocie jest ni- l 
czym innym, ja. tylko następstwem ngdzy moralnej w spcłeczeństwach, ` 


A. vickievicz 


Polacy mimo nestwa naród płochy, wytrnałości nierc, zabawg woli 
niź pracę, życie sobie niewiele ceni, Dać je w chwili z:pału, po- 
Świeci ma jątec - to u nich łatwo. Fantozji dużo, ule gdy się na 
stona myczerpię, do c- ynu ochoty i sił brak, Sekretu nie zachowa; 
mówie dużo lubi, czynić mażo . 


Król Batory 
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STRAJK Z+007YŃCÓH 
/Utopia/ * 


zim, czyli w roku,w którym zdarzyć się coś nadzwy- 


W roku 2922: 
czajnego byżo poninno = zdarzyła się rzecz taks. 
"Wszyscy ludzie Który zh polciągze Koleks pod niano złoczyńców -= 

zagtra jkow2li, 

e Byly do-tejo czasu strajki różne. Był strajk kolejarzy,strajk 
robotników fabrycznych ,strejx listonoszów, strajk tramrajarzy,był 
strajk kelnerów ,stre jk szewców; stolarzy, piekarzy i w ogóle rzemieśl- 
ników,i w oo ludzi ,wytwarzajecych jakiś pożytek. jakieś dobro, 

Bie żeby procucenai złe zastrajkowalti,żeby temu lub owemu zło= 
ozyńcy przyszło na myśl zestrajxować w swoim zżoczyrstwie ,na to po- 
trzeba było aż roku żek keżalistycznie 4RONSYruowanęgo, jak Ów rok 
dwutysiączny dwóchastny dwudzkesty i drugi 

Zła nie chce pełnić nikt a nikt. Nic S 
Świecie ~ powiadają złoczyńcy i zwijaję warsztet, Złodziej nie krad- 
nie,zbójca nie zabija „zwałciciel nie gweżłei,fałczerz nie fałszuje, 
stręczyciel nie stręczy.oszust nie oszvkuje.kłamca nie kłamie,łapów- 
karz nie przyjmuje łapówek,zdzierca nie zdziera,Krżywoprzysięzca nie 
przysięga krzywc,cudzołożnik nie cudzołoży,oszczerca obuó*ca i po- 
twarca mówią tylko o ludziach,-dobrze, Jednym słowem =" złezo nie, 

Jakig. sataklizu powszechny zwiał naraz 7 oólicza społecznego 
wszystkich ludzi nieprawych. %ostali semi prawi,sami prawnicy. 

Siedza i medytuja,co tu teraz robić? 

W sądach nie wa kogo badać,sądzi i skazywać. Siedzą sędziowie 
za stołom oto,prezes,prosurator;sekrotarz , żandarni z zardzswiałym 
żandarmskim spojrzeniem,które rozbłyskiwało dawniej na widok zła, 
adwokaci też z próżnymi tekami siedzą,również ziewając,tak,że nawet 
ochota ich do opowiadania sobie tłustych anegdot odbie.sła; nie ma 
publiczności  lubiącej się gapić albo dawać tar ochotnie złe świadech 
two o swoim bliźnim; notariuszów nie m..vrożnych sądowych nie ma,szpi- 
celów ,łapaczy nie ma. Siowem.cały ten aparit , skupiający się naokoło 
zła i + niego,jak roślinność z mierzwy:. rosngiey ,przestał funkcjono ~- 
wać. 

"lak samo. i w kościcle = pustka.Nikt nie przystępuje do spowie- 


„dzi,bo grzech przestał istunieó;onikt nie sżuche napomnień z kazalni= 


cy,bo ludzie riedzę jar żyó,mianowicie: powstrzywać w sóbie zło,za- 
strajkować w występku; dalcj nikt nie modli sig i nie jęczy:"od 
powietrza ,głodu ,ognia i wojny wybaw nes,Paniei"* - bo nie ma ani zapa- 
zy,ani głodu,ani pozaru,ani wojny na świecie. 3 

Głód jednak ,zanim przestał istnieć ztpełnie „dotknął śmiercią 
tych wszyst«ich,którzy ze zła sip żywili, Powymie rały towarzystwa 
asekuracyjne od różnych klesk.bo klęsk zabrakło. - 
„niszczył ,powytępizł głód i dziennikarzy. Dao ćz”wże mieli 
pisać, jeżeli na zło taka posucha; wogliby byli worawózie zacząć pi- 
sać o czymś doe ale na to trzebs Diop God dobrego W sobie ,tymcza-- 
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sem ich ciągła pogoń za złem sprawiła,że przestali byli wierzyć w,ja= 
siegolniek dobro,poprostu oślepli,jax kret.któremu oczy niepotrzebne, 

Bankructwo ogarnężo jeszcze jedną sferę: literaturę t.żw.powie- 
ściowa, Powieść. najpoczytnie jsza jest ta,«tóra daje opis albo saiych 
tylko złoczyńców,albo też = u której złoczyństwo jest niezbędne dla 
dania pojęcia czytelnikom o dobrem. Dobra samejo w sobie czytelnik, 
ten tłumny,dający powodzenie czytelnik,nie pojąłby: on pojauje tylko 
Gobro w postaci zła, miłość = w postagi nienawiści; raj-w kształcie 
piekła. i 
Lutorowie takich powieści,pełnych ne jprzeróżnie jszych przejść 
demori cznych.tak zwanych z rosyjska przeżyć” - zaczęli masowo ginąć 
z głodu,jak te muchy „którym zabrazło odpadków i znojów,i które nie 
moga wytrzymać w powietrzu zupełnie czystym, bež żadnych złych wyda- 
rzeń. 


Tak zwane “przeżycie może być tylko w złen. Coś przeżyć to zna=! 


-GZy pa polsin to oog utracić, pozy sie tego. któżby zaś chcigał się 


pozbywać. dobra,czyli to dobro przeżyć. Przeżycie dobra znecazy dobra 

-. Erzeżycie jest tylko w złem. Przeżyć dobrych nie ma. Jeżeli 
ktoś s częśoie'przeżył*, to znaczy ~ już go nie ma, Zatem,ażeby szczę- 
J č; nâleży zo nie przeżywać. Szczęście prarwdzi::e jest nieprze- 
Ste ~ niepożyte „wieczne. W szczęściu prawdziwym e przeżyciu nie ma 
mowy, Szczęściem prawdziwym żyje się,ale się go nie przeżywa ,bo to 
szczęścic nie ma granie, A wszystko to,co jest ograniczone ,narne ,złe < 

to należy .do sfery przeżycia,do wydziałn złoczyńców. 

Romangopisarze i rocansopisarki,noweliści przeżyć i nowelistki, 
czyli ta cała kategoria ludzi srzeżytych. zaczęła Sina? az wyginęła 
doszczętnie. . 

Zaczęli ginać również fabrykanci trucizn i różnych jadowitych 
preparatów i leków. Wskutek braim zżych postępków ,ludzie przestali 
chorowaó,a więc i potrzebować dottorów.aptekarzy,felczerów,sióstr 
uiłosierdzia ,pogotowi ratunkowych i innych tym podobnych urządzeń. 
potrzebnych społeczeństwu u «tórym panu je złodziejstwo i złoczyństwo, 

Upadli tez fabrykanci wszelkiego rodzaju oręża. Upadz nieniccki 
zasład Kruppa w Essen,a to pocięznęło za soba ruinę bronio-czyńców 
i w innych krajach, A że bez broni niemosżebne jest wojsko,tedy i ta 
klasa wałkoniów i próźniaków stała się zbyteczna. Fach,polega ący 
na umiejętności najdoskonalszego zabijania ludzi sobie podobnych ,czy= 
li sztuka homobójcza przestała być szeanowaną,podziwianą i nagradza 
ną nawet prze: kucharki „nie mówiąc już o damach z tonarzystwa, łasych 
na szlify,na szablę i na ostrogi, Ta rewerencja została jeszaże 
wśród kur dla koguta., 

Cały zastęp sił ułodych,ktőre się v wojsku przeżywały,teraz Zoe 
stał wróeony prawdziwenu życiu,w którym dobro zakwitło. 


X 
x ; x 


I byłby się ten przewrót po obaleniu zaeżdnicze;zo przesądu mili- 
tarnego był szezęśliwie odbył zara,zdyby nie jedna jeszcze rzecz, 

Gdyby nie reakcja klas tych umierających ,<tóre najbardziej mia 
wszy do czynienia ze złem poprostu wyzbyły stę już były rwszelxicj 
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nadzie::,że możebnym jest życie samym dobrem: 

Ci więc wszyscy, jak sędziowie ,prokureatorzy,adwokaci „notariusze, 

woźni sądowi ,żandarmi „dozorcy więzień .szpitalnicey,doktorzy,aptekarze, 

miennikarze,pisarze sensacyjnych romansów ,wosóle ludzie,uznający to 
zło za jakąś życiowa konieezność,widzac.:że to zło zanika,i że stud-' 
nia ich dochodów uoże wyschnąć,postanowili wszelkimi siłami to zło 
padeprzeć. y 

raczęli więc od têzð,ze wysłali deputację do swoich-karnicieli- 
złoczyńców, prosząc ich 0,powrócśnie do zajęć,czyli do pełnienia zła, 

Ale złoczyńcy, jak jeden maż odpowiedzieli: nie. 

=Wgzakżeście. + $owasaae ją > chcieli.wy,ludzie prawi ,abydmy lu- 
dzie nisprawi,poprawilii się. Tax,czy nie? 

+o, tak. 

-A więe.posrawili smy stę stanowczo: Nie mamy nic wspólnego ze 
złem. Odczepcie sie od nas. Uzego wam jeszcze do szczęścia potrzeba? 

-—Waszych zaych uczynków,waszych nisprawości /powinni byli wła- 
ściwis odpowiedzieć ei ludzie dobrzy i prawi/ 

«Nic Z tego e /odpowicdzieliby ne to złoczyńcy/. ~ Strajk i Dës 
sta, d 
Co tu robic ludziom'dobrym: 

Ze częl1i,przywiedzeri do ostateczności,czynić zło sami, 
Część sądowników zeczęła srad rolę złoczyriców aam, dia dobra 
korporacji. Często widziano proxuratora,pełnijdcezo tę samą zbrodnię, 
którą tak doszonale poznał,«tórej się tak doskonale. nauczył wówczas, 
kiedy to jeszcze na nią piorunował, 

Część dokborów zaczęła być chorynt,również po to,aby ten gatu- 
nex zwany "pacjentem' „nie zaginął, - gatunek, który ich tak obficie, 
tak dostatnio żywił. "A 

Część księży zaczęłe upraniać grzech, rórnież po to,ażeby się 
rodzaj grzesznika nie wyplenii ze szczę tem . l 

I tak we wszystkich tych klasach, ztörve walczą ze złem w imię 
dobra,a raczej w imię dobrobytu. 

Niesłychana pomoc okazali tym klasou w ich sztucznych aspira- 
cjach kavitaliści, 

Kapitalista za podstawę życia ma rćwnież to - zło,tylko z nie- 
wielką eliteracyjną przestawką,irianowicie zamiast to - zło powiada: 
zro- - to,czyli złoto. | 

To zło miało już ginoć.gdy wtem kapitaliści ostatnim wysiłkiem 
swego sprytu giełdowego zrobili tę niecnę konwersję i usiłowali, od- 
Wrógiwszy kota ogonem;wprowadzić znów w życie to zło,zapewniając,że 
złoto jest w życiu walorem nieodzownym: 

Dankierzy,gicłaziarze,finanstści,lichwiarze ,procentowicze me- 
Klerzy,stręczyciele,kupcy i w ożSlności ludzie ,operu jacy złotem,po= 
łączeni, jak S1ę rzcsło,z sądownikami,z księżmi z edwokatami,z dzien- 


nikarzami,z pornografami,ż autorami przeżyć i ż innymi poplecznika- 
mi,długo jeszcze walczyli z zastępami strajkujących złoczyńców, długo 
Jeszcze w ngcących,w kuszących barwach przedstawiali im powrót do l 
-ajęć „..daremnie, 
Złoczyńcy wytrwali poniao wszystko w stanowczym wyrzeczeniu się 
zła, Zginęli dobroczyńcy. 
Było to w roku dwóchtysisgcznyu ,dwóchse tnym.ówudziestym i drugim: 
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nów,uczonych doxtorów,katów i żołnierzy, 


KE 
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ludzis dobrzy, 
Jan Lemański 


NIEGYPAŁ 

Do lufy wlazł dumny , Nadleciał ze $mischem, 
że śmiercią pozosae Za. n-rezał ij B.isnępł, 
„ybuchnzł i szumnie Groźnym po inł dechem, 
Moes locie się dęsał. łbem o złenię cisnął , 

Legt w pyłu zasłonie 

Smierciy napgczniały, 

I drgne cielskiem = skonał, 

Bo był ńicwypsłem » So. 


POLONE': SARWATOG 


/ na podstawie * Pana Tadeusze- 4 / 


Polonez czas zacząć - Podzomorzy godnie 
Niezn:cznie poprazi"szy sua bluzę i spodnie, 
lysing pogładziwszy — zurócił się do „osi 

I steniwszy na baczność z pićruszą parę prosi , 
Za podxomorzym szereg w pary się gros: dzi 
Każdy «ic, że on mistrzem jest, że popror-dzi . 
Na podłodze lsnia sig buty, cholewy, poryże j 
Bije blast od orderów, od. ż.iażdek i roy ty 

A on p2trzy spokojnie, niby od niechcenia ... 
żle już od poczatku idzie jak z kamienia = 
Szkota, «tórc przezwisko ndzięczne "osi nosi 
W krześle coraz to siada, .to znów gię podnosi 
äh: sig, raz uśmiechr, poten niby doe, 

Ne tle swych rudych włosós 2k ki tU $liezny w pęszch 
Zarumienions cała po szronie, pPo.USZKUi = 

" Ja = rzekła - Drogi Ponit nol; Tadćuszka , 

Mimo, że podsoworsug szarżę cenię wielce 

dolę Tzadżia, choć on jest tylko st-rszym ctrzslcem", 


po narodzeniu Chrystuse „ukrzyżowanego przez sędziów,adwokatów,rabi- 


Dziś daleki jeszcze ten czas,o którym może soi? utopia. Dziś 
jeszcze złoczyńcy nie myślą strajkować; Owszem pracują w najlepsze, 
Dog: przejść się po kryminałach,po sgdach,po kanceleriach notarial- 
nych i adwokackich,po gabinetach dostorów,po różnych uzdrojowiskach 
cielesnych i dusznych,aby nabrać przekonania ,że zła jeszcze długo 
nic zbraknie i że więc nie ramy sig co trwożyć o zagrożony byt,my 


Podkoworzy się skrzywvił niby od niechecnia, 
Ale « każdego ruchu, z «ażdeżo Spe BO 
Nożna wyczytać, że go str:szn2 złość ponosi, 
Chog mm pozór spoxojnie p.trzył w oczy Zosi - 
Potem się głucho znbsicł, złożył uxłon niszi 
I poszedł do bufetu, by nit się whisxy - 
Qo widz,e reszta szarży por.uci szy p nie 
"u przytłedem godny rozpoczęłć« chlanie « 
u bufecze Seisi i zaduch, sto silniejszej piękei 
Zdoby.:2. sobie miejsce - tu kość czyjcś chrzzyBci , 
Ten pn poły zduszony zmiłor”nia jęczy; 
Krzyci, h*rtider, bójki. eso stłuczońe brzęczy, 
le per: Z nosa B1EGZE, dz E podbity ogien 
Stare się dojść do lody ze szafami, bosiem = 
FwżesżCZ?.ni niczo, cle usłyszeć nie sposób A, 
A mszystko jist spo. ite dysch pzpierosów, 
Że nic nie idat kto kogo bije, ^ sto RER 
Rzezłbyś, 2 noze gäe on di bië bn zżw:ji1 » 
W kacie stroczeni Szkoci £ winę Ge spe rićka 
Ogl;d j, zdtmieni « bawę sma l Ku 
I nic próbuj; novet ESO z bezpicczn=j cn ki 
Aby vrd zamicsz: nia nie utr.eić SZCZĘKI oe 
Pan Trdcusz tiuczesem, Widz; cO $14 d>xixjo, 
 maigwszy Tosi; pod pichę do ogrodu "leie, 
Już chee sżczę$li-ic zniknsć z nicbczpiceznej sceny = 
Htet u dypz”icch stejs złowieszcz. postać Tcli.cny / 
Przez bufet przcjść nie możn , tu źnó: stoi on = 
Tadzio, jfk przez ogsry zricrzyn? tropiona, 


Stoi, inteliscntnic drepijce sig 20 270. ie 
l'eżeka co to będzie — nich pICYWSZ= GO8 Dei «+»: 
Doczc ił się n-reszcie Tróeuszck cudu : 
użeerwdliti<c vm minzła, syczge : Ho: do you do . 
Pot, o głorę Dodnoazico poszła Krokie- ży:.ym 
Do bufetu, by Sr: de zspić ceieErnyun picai. e 
Tadeusz porwał 7osig i skrył co 2. nl enie lu 
Dopicro teraz poczuł, że jest gi uesciu, 
Chot Janri I= nie było. Jenkicl säi bz 
ú Domu Wypoczynkowym "ż z "4108n,. się Sit: 
Tuo? znów e przepustxz do Dundc: poj.cthał, 
iprewdzie grib no cymbułech dGotęd nie z nic nct, 
W oddzi-le si, cyubrtów: zn. jdot nio. ~ i.lu, 
Którzy się omi leli z-zrać oray Jzn<ielu, 
Lecz Jón«iel= nie było = a przyr<ck.ł Swięcłc., 
eg Tedcusz sim zaczął gmb m: inetru.cn=ic_. 
Tymcz scm bn sli noc szybx<o odcszł: , 
Kicdy już poł anc były stoży,krz.ćsł. ses 
Gdy się « dziury blzck=out'u słońcc jęło s”czyś , 
Podxzororzy zeKrzykneęł : T Poloncz? kończyć ! " - 
I rzezł d0 Ter" Sep, Że Zo Zog och ł 
I na jego mmienin boleśnie z-szlochcł - 


Poczyntjęc zwierzenia, ln si;, że jest szczery; 
Po czym toczze się ch icjnie do soli kutterv, 
Żalił sig uu «Eród czkawsi szrdecznic jak bratu «««« 
Tak szończył się polonez, polonez Sarmat óil 


AGENT NECUSA 


Pn Alojazy Knipik nraczł z imitnin sito, przyjicigd: ëss 
sinr w stonie włndońnym - 
Jakkol:i+K zrmitszktuje DT ul, Pułcyskicj, solenizznt zas 
ns Przdze, drogi dzi nym tr fe päift mu przez ogród Kr-sińskich ə 
Stangwszy w głównej alci, p.n klojzy dałużo p'trzył z niemy: 
wyrzusem pn. Silo kupców slrdźzzcych oni Łłinx'ch,'1 r szeie podszedł 
do nich i zanołoł : ! 
- Do Abisynii pudle k:rikużo.e, picsk. an nicbies«. I 
H ndlorcy zsniepośkotli si, 1 chcieli siz:zemioć ta Arei, 
Je pen Alojzy atar już prź.d nii z p ite, Antypskę i mówił : 
= Do Abisynii, beduiny, GG ondulow ne brody sz rone- I To wy 
ławkcch si, oprl-cic, w pnłdzierniku pl żę sobie,uskuteczni-- 
ifasolińszcznal unszych vujaszáðw n puszczy grzej; w «uch= 
nię, Jk » kcczy kuper zi 
To wy tujaj po tutrrdo « Kr.sihsxiem ogrodzie-opy.iiciu, 
n- Słochy Abisyńczykow Abdułę i Alibsbg z bicnci>. 
wstydu za grosz trá r nie nieść, żcby nu te pozrolić I 
Chorzy że szpitali się «ypisujy, nt gorgo 2 m- jent my i 
"peu ch, boso, 'n' pozycje lecz, * ny sobie piczi n* słohcu porzyp”l.= 
t- ? Dosyt tco, już się w piry ugśtawi A .1 jezd" n.. kolejy de 
Abisynii wuj-szków broniś ! 
idz: c drog, do NI odei;tę, Kupcy post'no ili peortr1ik- 
townć z panem Alojzym, 
=" SŁenowny P'nic. Pe | 
+ Dl-czżiżo ps: ? 
-= Lë zh czy, Oe se? Pljrny jestcdoi i ni. LA Des Ze 
spo: odu mamy jech*e do Abisynii ? 
=- Bo Abisyhuzyki t sżes:.no podobni. ż st-roznkonne- i przcz 
nicbogzczyk uról:: Salo on” jczdćście krciniesi, | kurier*ch czyt" 
łem, że ewani'.k S-loiioo >bisyhscic zrólore Ssbin:, co zn uróżkie 
się zbwudni łn, sobie przygruchoł'i ger: pr; ł dnych Lt z 
ni, żyi. A mirdodo, Zeg roz konne n* kobicty ż "ziętć i stęd si; 
wł:śnić te murzyny storczo dcestamentu wzięli. 
Szoro jcźżeli ojciec rykszt łcemi. jem nic dał, GG Atom Er: 
ŻlBomo ni- żost'wił i taki mortus cierpi, , że net butów sobie nic 
m-ję 22 eo kupić, wasze prawo fouist ji. termia dopcusóc« 
Chci o się Salosonori Sabiny, to wom si; musi choie$ te- 
riz psi wasz” nędza w murzyńskicm vojsku służyć I 
Przychodzisz beduinie do wróżki, to jej prepozytji nie rób, 
tylko słuchcj; co ci przsporiedo, 1 nic Umiesz się v przyzmoitcem 
mieszk niu ar oben," td ci pototrzów n: wojne z bieram ! : 
Dosyć tczo grarnin 1 j5:0. do AMbisynii I 


Alojzy ust "Lsv rckrutó: y p ry, ruszył z nimi y 
Gdthski-go , 
= Szozę5kcie spottat n0 drodze policj.nt*, ztóry urolni: szy 

ych; odprov":dził ich rz odnikadó Komie-ri'tu ; 
- Pr-td.s-dem st- rościhs:iu pon Alojzy 0871. dezył, że Tobe o 
azi: ny sytu -cji wojennej w aDisynii, mobi li zc j, r Kr"sihskiu D ps 
ien ZE 7 nicpotr bn, i popəracdric swoje zerzydzeni” ei koni- 
Ok Cof 

Ni œi- l: to Ze än porózsło. S,d bori- uznrł, że ogłaszanie 
tego rodz ju "té w uiecjscu publiczne stonowi znkłócenie Spokoju 
1 skazał czEnta negus> n 20 -„ż0tych ŚTZYY NY «e 


t 
PRZY POŁ Cer 


Co słycha$g ? 
Dzięzuję, zastanawiam się do jednego proble u . 

Pożyczka ? $ 

Nie, sport , 

Co jest ? Na stare lata zaczynacaie być Kusociński ? 

Dzig<uję, nie chcę. Jestem C;nader i to wystarcza, Ale pomyśl= 
cie, teraz sport wa OBTOSNE znaczenie w życiu , 

Sie wi ! Ja« jaxiś bie.us poleci o sexundę lepiej, to depesze, 
artycuły, wywiady jasby się eo naj.niej nowe pigcioracz«i kana— 
dyjs«kie narodziły , 
Widzicie. Otóż ja myślę, że sportem niedługo bgdzie można dużo 
dolegliwosci życia leczy$ » 

Ze niby dysk będzie dobrze robił na watrobę, a odciski pójdzie 
cie leczyć biegie. prez piotsi ? ; 

Ja ayl o cierpienia SPOŁECZNE, -oralne | 

Na przycład ? Jak sa: ucieknie żona z włodym Binenśwasem, to 
zaczniecie trenować skok o tyczie i ona wróci ? 

Nie uówię o drobnych kłopotach pojedyńczych ludzi . 

Lacie rację, liczba nos zawsze je:t gorsza. Jaz powiedział 
pewien filożof:- Jedna żona to słodycz, dwie żony to Kłopot, 

a trzy żony to navet wy ówić trudno, bo człowie:sa choroba bie 
rze , 

Zär poważnie . Łyobreżajcie sobis, iż nadejdzie czas, że za 
targi międzynarodowe zacznie y załatviae przy. »O'tocy sjortu css 
To by było Świetnie ! dalasiewi czówna nJśrywa nau na 100 gei née: 
«awa łek Tatr , 

Albo Japonia z %osją zacrały o dyberie w tenisa ! 

Indie wygrały autonomię z Angiią w polo ! 

Doprawdy zaczynam sig palić do sportów: . iicżebyśmy wobec tego 
zażrali w warcaby Ze 
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Doniosa:. uchwała, 
miejska pew neo prowincjonain'zo miasta 
postanorienie : i 


1. Stary ratusz. zostanie zburzony, “ete 


Lok 
będzie użyty na budowę norego ratusz: 


Jtary ratusz bsdzie służył do użytku tak długo, dopó= 
xi novy nie zostanie zbudowany « 


TRUDNY ROZKAZ 


Kapral : ~- Wielu was 
— Trzech, panies kapraāalu 
e Niech połowa zaraz «cjdzie 


KTO UMIERA ? 


Stary Maciek uzierał ; * Przy zona jacym zebrała sig -cała 
rodzina. Był też i rzjent, który.miał spisać testament a 
Maciek dyktuje złedanym głosem 
Ohałupa dla Wojtka ve, ogród. dla Laryśki „ . ; 
Wolej chałupę dałabym Baies a ogród Wojtkowi = przerwa- 
ła żona s 
Cichaj, nie przeszkĄdZ „aj, bo” ui TẸ, niii; SKOŃQZŻĘ .»»:PÓl6 Bart- 
kowi, iiwentarz żonie, 8. gotówkę ŻÓŚCE vw vo 
Go też ty plectesz ? Panie rejsncie, on nie przytodny e 
Zaczęła sig kłótnia na dobre, niet nie zzadzeł sig na su:ój 
zapis. Waćkowi zbracło cierpliwosci; zerwał się, palnął ręką w 
stół i huknał : 
= -Co jest, do jasnej cholery zi Kto tu własciwie umiera ?! 
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Sary ratusz 
bedzie 
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